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DA CENTRR, 

5t 

Nadaryłasia raz mnie padčas vajny mahčy-
inasc viasci macniejšuju Iiutarku z adnym ka-
munistam na temu susvietnaha miru j suładz-
dzia. 

— Niama mudrješaha svietahladu ü hetym 
sensie, za kamunistyčny — paspiašyü zakanklu-
jdavac moj cyrvony subiasiednik, abrysavaüsy 
balšavickija aspiracyi j dasiahnienni ü kirunku 
stvarennia z ludztva zadzinienaha «biesklasa-
valia » hramadztva, ü jakim čałaviek da čała-
\ieka stanovicca spraviadliviejšym, salidarniej-
šym, bližejšym. 

— Jakajaž pavašamu siła — pytaju jaho — 
pryvodzic da hetkaha cudoünaha salidaryzmu i 
suładzdzia dy ütrymoüvaje jaho? 

— « čistaja soeialističeskaja soznatelnostj » - -
byü adkaz. 

— Kalib hetaja adzinasiła — kažu — była dn-
šoj vasaje systemy, dyk vaša kamunistyčna-dziar-
zaünaja rečaisnasc nia byłab na üvies sviet słaünaj 
jak strachotnaje vaładarstva pryhonu j demahohii. 
ad jakoha vašy hramadzianie pry pieršaj nahodzie 
üciakajuc. Na?to hetka :a hroznaja armija palicyi, 
hetulki viaznic, kanclahraü, špihunskaha terroru. 
masavych deportacyjaü i rastrełaü? Ci nie pakaz-
va ;e üsio heta na toje, što nie na idejnym sama-
pačueci budu'ecca toje vašaje hramadzkaje suła-
dzdzie, a na perfidnaj eksploatacyi naiünasci, a 
tam, dzie ja 'e niama, na terrorystcnym prymu-
sie, kanca jakomu nia vidac? 

— A dzie ich niama, taje demahohii — baro-
nicca kamunist — i taho terroru? Rožnica chiba 
tolki ü nazovach: patryjatyzm, dzieržaünaja dy-
scyplina i tp. 

— Dyscyplina? Tak, alež nidzie chiba dyscy-
plina hetak nia topča pravoii i hodnasci čałavie-
čai, jak u vas. Jakijab tam nia byli, po-za vašaj, 
dziaržavy na sviecie, to üsiož jany inspiruiucca 
inšaj, vysejšaj i šlachotniejšaj, « soznatelnostju ». 
čym va?a partyja. 

— Dahadva :usia na što robicie naciok — pra-
bu ;e ironizavac Čyrvony nihilist — zaraz zacnii-
cie ab Bohu j sumlenni. Staraja heta piesnia. 

— « Starostj nie porok » — kaža vaša prykaz-
ka, — a ü p ;esni j pahatoü: čym starejša, tym 
mudrejša. I lamu, št̂ » vy hetu « piesniu » vyki-
nuli iz svaje « opery » sacyjalizacyjnaje, ümiest 
pałažyc jak leibmatyii u vasnovu, tamu z vašaha 
socyałslroitelstva » vyjšła skryhotna ;a kakofonija, 
dzie čałaviek čałavieku nia bližejšym, a voükam 
stanovicca; dzie nichto nikomu ni ü čwm nia vie-
ryc; dzie strach, machlarstva i nienavisc — poü-
nym vołatam. 

Uvodziačy pryncypovaje biazbožža ü svaju 
systemu, vy zrabili najprastupnie'šnju pamyłku. 
Kali vam ciažka prakanacca ab hetym z biessta-
ronnaha samadosledu vašai sumnai, choc i rezdu-
taj samachvalstvam, žycciovaj dzie'snasci, dyk 
hetaž možna dakazac vam zusim abstraktna. Ci 
vy možacie, naprvkład, sabie üjavic pravilnaje 
koła biaz centru? Nie. Dyk jakža tady üjaüla :e-
cie hramadzki kruhasviet, jak niejkaje ssocyja-

CI AD CEIVTRU? 

Hzavanaje universum, biez ahulnaha centru, biaz 
niejkaha absolutu? Samadziełavaha bo autary-
tetu, dyktatarski, až da nonsensu razduvany, 
absolutyzm jakoha vam akazaiisia nieabchodnym, 
nie nadoüha vam chopic, ani ü sensie fizyčnym, 
ani ü sensie moralnym. A Čałaviekža, ci ü adzin-
kavym, ci ü hramadzkim znacenni, z natury 
svaje sam sabie nia vystarcaje, aspiracyi bo jaho-
nyja, iduc dalej, čym samavartasc i samazdolna-
sci; tamu lubic za plačami i najhenialniejšaje 
üłady bačyc jašče niekaha, jašče vyŠejšaka. Kali 
saviecki čałaviek, acvierazieüsy ürešcie ad revalu-
cyjnaha samaduru, zachoča übačyc nad svaimi 
vierchavodami toje vyšejšaje zaplecča, dyk što 
tady? 

— Našto lišnija pytanni? — admanvajecca 
nihilist — Metafizyku naša daktryna adkinuła. 

— Kaliž bo taja metafizyka hłybaka žyvie ii 
natury čałavieka, dyk jak nia pytac? — st iju 
ja na svaim. — Niaina pytanniaü — ni ima 
j prahresu, ab jakim vy-ž tak trubicie. T imu 
vos i dalei pytacimu. Kali sacyjalizacyju lui7iztva 
üjavic sabie jak kancentracyju, ci koordyincyju 
adzinak, hrup, jakija pavinny da siabie zbližac-
ca, salidaryzavacca, dyk ci nia lepš tady, kab 
jany byli zviazany zainteresavanniam adnaho su-
polnaha absolutystyčnaha centru j da jaho imknu-
lisia pa radiusach, tady bo zbližacimucca adna-
časna i da siabie samych, zamiest naadvarol: 
uciakac ad centru, addalajucysia j ad siabie 
üza ;emna. Dyk vos ukancy teorema heta j pry-
vodzic da taho, što nia vaŠ decentryčna-nihi-
listycny, a naš koncentryčny chryscijanski svie-
tahlad, jaki pryznaje ü centry ludztva Boha-
Całavieka, zjaiilajecca dla budovy hramadztva 
najmudrejŠym. 

— Jakža vymoüna prachtykuje hetu buduju-
čuju kancentrycnasc katalicyzm u svaim pryho-
žym kulcie eucharystyčnym, symbolika jakoha 
(pramianistaja monstrancyja) tak daładna jaje 
unahladnivaje. Krušynka chleba ü centry taje 
monstrancyi, üsiemahutnym najpraüdamoüniejšym 
słovam Božym kansekravanaja, ü vačach kožnaha 
vieručaha chryscijanina - heta najpraüdziviejšaje 
Cieła Zbaviciela, Sam žyvy Chrystus-Boh z usimi 
svaimi niekančatnymi atrybutami. Jon alfa i ome-
ga dla vieručaha. Jon daroha, praiida, i žyccio. 
I pahlancie na adoruiučych padcas uračystasci 
viernikaü. Pastaücie sabie pierad vacyma, napry-
kład, našu ščyravieruču Biełarus. Usluchajciesia 
ü jejnyja pracesyjanalnyja piesni j sviatocnyja 
dumki-malitvy. Ci nia übačycie vy ü ichnicli va-
čach raünavahi duchovaj, kampletnaha zdavalen-
nia, ščascia? Niama tut tych «klasavych rožni-
čaü » i zavisci, üsie čujucca pierad Boham-Ajcom 
roünymi bratami. Hlancie na tych, što adyicho-
dziac ad Eucharystycnaha Stołu, jakaja sałodkaja 
suciecha nieba malujecca na ich tvary. Z jakoj 
Bohapašanaj i prakanannjem hetuju prachtyku 
spaüniajuc. I nie samyja tolki pabožnyja devotki, 
vy übačycie siannia vielmi Časta hramady inte-

(kanc.na bac 5) 
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DUŠA (praciah) 

2) Počuvy padražniajucca zvonku, ichni zva-
ruch pieradajecca mazhom, ale zdarajecca, što 
hety mazhovy zvaruch nia dziejeć na śvieda-
maść, čałaviek jośc niaprytomny. Cym heta ab-
jaśnić? 

U žyćci italjanskaha vialikaha paeta Dante 
było takoje zdarennie, jak jon znajšoü raz na 
svaich palicach niaviedamuju knižku. Sadzicca 
jon pierad domam svaim na łaücy i pacynaje ü 
tuju knižku zahłyblacca. La henaha miesca znaj-
chodziüsia tady himnastycny plac. Zbiahałasia 
tudy razlemiajntavanaja hr|amada ludziej. Ad 
rannia da paüdnia siadzić jon patanuüšy ü toj 
knižcy, nie źviartajučy absalutna uvahi što la 
jaho na razhamonienym placy dziejecca. Adyž 
homan dražniü jaho słuchavyja nervy i piera-
nosiü henaje padražniennie mazhom. Camu nia 
dumaje ab hetym, nie źviartaje na heta uvahi 
henijalny paet? Bo jahonaja uvaha, jahony 
duch, byü skancentdavany vyłučna ü knižcy. A 
znača, śviedamaść nia jość zaležnaja tolki ad 
vonkavaje pabudy. 

Dyj hetaž časta zdarajecca ü žyćci kožnaha 
čałavieka, kali jon mocna zusiaredzić śvieda-
maśc na adnoj jakojniebudź rečy; tady nia bačyć 
i nia čuje nicahutka kruhom siabie. Le»ar, na-
prykład, padčas aperacyj dumki svaje i üsiu 
sviedamaść tak zusiaredžvaje la svaje aperacyj-
naje čynnaści, što absalutna nia čuje stohnaü 
i jenku svajho pacyjenta. U takich vypadkach 
abydna kažuč, całaviek nia jość duchova pry-
sutny, tak što üražanni vonkavyja nia mohuć 
pierastupić parohu jahonaj śviedamaści. Hetki 
stan mahčymy tolki tady, kali mazhi i duša nia 
joćś adno i toje samaje. — 

Heta pakazvaje na nadmatarjalnuju duchovu-
ju siłu voli ü čałavieku, na padstavie čaho abyd-
na kažuć: duch silniejšy za cieła. Matarjalisty 
pasłuhoüvajucca časta, jak mołatam, skazam: 
« materyja vaładaryć nad čałaviekam ». Kalib 
hetak było, jakiž mizerny niebaraka byüby tady 
čałaviek i jahonyja dziei, jahonyja imknienni! 
« Materyja » chiba adno tady najlepš yydajecca 
im « panujučaj nad čałaviekam », kali jon pry-
padkam zamnoha jaje « smaktanie », i, kivaju-
čysia nad stałom, abo chistajucysia jdučy, yy-
hladaje na horkaha jejnaha niavolnika, choćby 
j jak z siabie heroja stroi... Našeaście adnak 
jość zusim inakš: čałaviek vaładaryč nad mate-
ryjaj, bo maje duch vyšejšy ad jaje. Voźmiem 
naprkł., dobra üžo siannia viedamuju, sihi üja-
vy, suhestyju. Choć jana sama pa sabie jašče 
nia jość dušoj i adkhkajucca časta da jejnaje 
siły samy zapiarecniki ducha, kali kanstatujučy 
raptoünaje azdaraülennie ü cudoünych mia-
Bcoch, jak Lourdes nprkł., nia chočuć prayznac 
dziejennia nadpryrodnych sił; tady jany ćviar-
dziać, što azdaraülennie nastupaje siłaju suhe-
styj, üjavy. Henaja suhestyja, vyklikajučajia 
mahutnaje duchovaje üzvarušennie, tak dzieje 
na adpaviedny nerv, što umahčymiaje praces 
azdaraülennia. Nia üchodziačy ü dośled hetaha, 
možam ustanavić, što praz takoje vyjaśniennie 

nahłych azdaraülenniaü, ujaüniajecca silnaje j 
mahutnaje panavannie ducha nad matery-
jaj. Heta paćviardžajecca ü kožnym fak-
cie suhestyi, što moža kožny daśledzić na sabie 
samym. Chaj chto krapnie z plašački zvyčajnaje 
vady ü pavietra j paprosić adhadać, jakaja he-
ta perfuma, to üsie prysutnyja (zabyüšysia fi-
zyčnaje rečaisnasci), naüzapieradki zhadvacimuć 
tuju «perfumu ». Hetkaha zdarennia ja sam 
byü na adnoj lekcyi psycholohii śvietkaj. Chaj 
chto, spažyvajučy jakuju stravu, üjavić sabie, 
što heta bryda — nia' vyklucana, što zaraz pač-
nie hidzicca. Siannia üžo j medycyna prachty-
kuje lekavaimie suhestyjaj, ü jakoj vidavočny 
jośc duchovy element. Jość praüdaj, što mała-
dyja studenty medycyny, nasłuchaüšysia vykła-
daü prafesaroü, ab rožnych chvarobach, zaraz-ža 
čujucca pad uražanniem ich. jakby samy byli 
chvorymi. Faktu mahutnaha üpłyvu ducha na 
materyju zapiarečyć nielha, tamu skaz: « ma-
teryja panuje nad čałaviekam » jość pamyłko-
vym. 

Silnaja vola čałavieka nia jość praduktam 
materyi, kali časta abjektam jaje źjaülajucca 
rečy antymatarjalnyja. Vialikija mužy navuki, 
intensyüna pracujučyja nad budovaj viedy, 
paśviačajučy svoj načny son i fizyčnaje zdaroü-
je, jakija niaraz až zachvorvajuć ad pierapraca-
vannia, ciž nie źjaülajucca vaładarami nad svaim 
ciełam, idučy za paryvami ducha, voli? Chibaž 
nichto nie ćviardzicimie, što materyja panuje 
nad imi, asabliva, kali praca, tvorstva, hena jość 
charaktaru, abaznačaha ü pieršym punkcie. 
Historyja navuk raskazvaje nam pra takich 
mužoü, jakija pry pieršym vystuplennie iz svai-
mi idejami byli vyśmiejany. źniavažanyja kpina-
mi, a nat prasledavanymi (nie havorym pra ta-
kich, što ü drastyčny, revalucyjny sposab idei 
svaje prezentavali). Nie źnieachvočvała ich he-
ta, nie detynavali sobskija pamyłki. Byvała, ha-
dy cełyja, dziasiatki hod, siviennki starac mu-
čyüsia nad dośledam biaspłodna, až pakul ure-
šcie nie pakanaü tajnicy svaim upartym du-
cham. Dyk, ci nie mahutniejšy heny jaho duch 
byü za cieła spracavanaje ? A moralnyja zma-
hanni j imknienni čałavieka z nižejšymi pocha-
ciami! Ciž nia jość taksama kryčačym prate-
stam proci panižajučaha ćvierdžannia, što čała-
viek jość niavolnikam svaje bydlačaści (pan-
seksualizm Freuda) ? Chto moža pieraličyć u-
sich tych, što ü śviecie viali vajnu z hrachom i 
üściarahli ad viny j błahoćcia svaju čystuju du-
šu ? Nia łohka heta im udałosia, praüda. Musiali 
jany \iasci natužnyja zmahanni ü svaim sercy 
z razbrj^kanymi pochaciami, z hrachom, tysiač-
nymi sposabami vabiačym da złoha. Nie zaüsio-
dy heta mo im i udavałasia, adyž zmahannie nie 
pierastavała, duch nia ustupaü; što z taho, što 
całaviek padaü, kali paśla zaüsiody üstavaü? 
Až da śmierci üstavaü. Ciž nia było takich? 
Dyk chto paśmieje skazać, što nad henymi lu-
dźmi panavała materyja? Nie, jany dali dokaź 
pieramohi- ducha nad mateyjaj. (d. b.) 
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TREBA ICH PAZNAC 
KS. FABIJAN ABRANTOVIČ 

(Asabistyja ŭspaminy j načyrk žyćciadošledu) 
— Pradoüzvajucy cykl zyćciapisaü našaha du-

chavienstva, padajom łut zmnienku viestak i 
dumak ab ś. p. Ks. Archimandrycie Fabijanie 
Abrantoviču, najbolsym nasym sučasnym duchoü-
nyni i navukovym autarytecie. Pieršy hołas ab 
hetym, biassprečna vialikim čałavieku biełarusie 
j subazenskim dastojniku, addajom, dziela z'isie-
staronnaści, autaru cuzoje nacyjnalnasci, pavaz. 
Sp. W. Zylinskamu, padajucy dasłoüny pierw* 
kład jaho artykułu pad vysejaznacanym zaha-
łoükam, z polskaj hazety " Zycie " Nr. 8.1952. 
11.24. rezervujncy naš na jaho pahlad. — 

Prypadkovaja panuka — hutarka z vysokaadu-
kavanym katalickim duchoünikam, biełaruska] 
nacyjanalnaści, liutarka zakranajučaja dalokuju 
minuüščynu — vyklikała ü majoj pamiaci žyćciaü-
ražanni pieršaj maładości, zviazanyja z pieciar-
burskim asiarodzdziem z 1914 — 19 hadoü i z 
asobaju ks. Fabijana Abrantoviča. 

Razhar pieršaj śvietavaj vajny vyrvaii mianifc 
z sumnaj pamiaci rasiejskaje himnazii ü Koünie, 
jak daśpiavajueaha junaka, jaki z matkaju j 
siostrami musiaü danaravicca da rasiejskaha za-
hadu evakuacyjnaha i pakinue radzimuju Litvu. 
U Pieciarburzie vybar matki, asoby hłyboka vie* 
ručaje, vypaü na himnaziju śv. Kaciaryny. Heta 
byla himnazija katalickaja, zasnovanaja pry mi-
Irapalitalnaj nabožrii mahiloüskich archibisku-
paii, slaünaja z vysokaha navukovaha üz-
roiinia dy vykvalifikavanaha ducha üzhadavaüČa-
ha. Nazyvali jaje easarni polskaj himnazijaj, ale 
heta dziela značnaj kolkaści tam vučniaü Pala-
kaü, a byliž tamaka i Łatyšy, i Lićviny, i Bie-
łarusy, a naviet Francuzy j Niemcy. Nia było anno 
ii im uzhadavankaü Rasiejcaü. Jejna katalic-
kaśc zaharodžvała dostup Rasiejcam, tady bo ka-
talicyzm, što maniiisia üplyvać na Rasiejcaü, u 
stalicy caroü byü jašče tolki ü zaviezi. Heta była 
asablivaja himnazija. Dyrektaram byü tady Scia-
pan Cybulski, haracy navukoviec i klasyk, a duch 
Hellady vaładaryü u vialikomnym budynku. Ka-
talickaść himnazii prydavała joj svomaśe specy-
fičnaha j nieadłučnaha universalizmu, što vyrastaje 
z Katalickaj Subožni i pramieniuje toju svajoju 
adzinaüsiakaściu na üvieś śviet. Amatarstva hel-
Ienizmu dyr. Cybulskaha nadta dobra harmaniza-
vała z universalnaściu katalickaj. Nie darma 
daśpiavajučym uzhadavankam himnazii śv. Ka-
ciaryny vvhłašaü niadzielnyja adčyty v. vučony 
Tadeva Zielinski, autar šmatlikich tvoraii ab hel-
lenizmie, judaizmie dy chryścianścvie. U prafesar-
skaj lu*upie, pobač z Palakami j Rasiejcami, vie-
damymi prafesarami i docentami Pieciarbuskaha 
Univer-łytetu, Što vučyli ü našaj himnazii, byli, j 
vučonyia duchoüniki, abo prafesary Duchoünaj 
R-Katalickaj Akademii, davaiišaj vyšejšuju adu-
kacyju duchavienstvu pad Rasiejaj, abo prafesary 
Duchoünaje Seminaryi, pieravažna z vyšejšym 
navukovym cenzusam. Vydatnyja takža siły mieła 
i žanočaja himnazija śv. Kaciaryny, pobač tajež-
samaje nabožni. Da hrupy prafesaroü takža niale-
žaü, tady šče małodšy, doktar filazofii ks. Fa-
Lijan Abrantovič. Jon adrazu zavajavaü maju iiva-
lui pryvabnym udumlivym voblikam, jak i ahuh 

naj sylvetkaj: siaredniaha rostu, tanklavy, ale z 
nachiłam akruhlacca na tvary i ü fihury, ü pince-
nez z załatoj apravaj — pakazvaüsia čałaviekam 
nadta zusiaredžanym, intensyünaj intellektualnaj 
žyćciadziejnaści, Jaho navučannie relihii, niadziel-
nyja kazanni, rekalekcyi dla vučniaü, zaüsiudy 
adznačalisia hłybinioj dumki, aryhinalnym pady* 
chodam, nieabydnym krasamoüstvam, i hałoüna, 
ćviordym prakananniem, pakazvajučym jaho 
hlyboka relihijnuju naturu j haračuju dumku ab 
Bohu. Jak školnaje navučannie, tak i kazanni dy 
pramovy vabili intensyünaściu doślednaj dumki i, 
choć mieli asnoviedz zdyscyplinavanaj pačućciova-
ści, adznačalisia spekulatyünym, filazafičnym to-
nam. Ja — jak haračy ad moladaści humanist — 
byü zaüsiody pad uražanniem, što heny małady vu-
čony duchoünik adrazu dakanaü akt autodetermi-
nizmu filazafična sformulavanaha vybirajučy 
z volnaju volaf i poiinaj śviedamaściu svaje tvor-
čaje asabovaści darohu svajho pokliku j prazna-
čennia ü śviatle talentu, atrymanaha ad Boha, ja-
ki tre pamnožyć. Henym poklikam była akcyja 
misyjnaja z vizyjaj budučaha subaženskaha 
adzinstva Uschodu j Zachadu pad adnym Chrysto-
vym Namieśnikam. 

Tady jasče ja nia viedaü, što ks. F. Abrantovič 
jość Biełarusam. Toj bo universalizm relihijny j 
kulturny, jakim pierasočana była atmasfera našaj 
škoły, nia hledziačy na tak rožnyja nacyjanalnaści 
siarod jejnych vučniaü, stvaraü takuju niazvyčaj-
nuju harmoniju sužyćcia miž Palakami, Biełaru-
sami Lićvinami, ł^atyšami j Francuzami dy vuČ-
niami inšaj nacyjanalnaści, što nichto z nas nadta 
nia cikaviüsia nacyjanalnasciu kalehaü i prafasa-
roü, žyvučych u atmasfery łučačych nas ideałaü 
relihijnych i kulturnych. Ks. Fabijaii Abrantovič 
reprezentavaii, jak i inšyja vydatniejšyja duchoü-
niki, typ zachodniaha (u najahulniejšym seiisie) 
čałavieka j śviatara. Vaładaü pryhoža i polskaj 
movaj, nie padyjmaü hutarki ab nacyjanalna-
šciach, hodna śvietčyii ab svajoj prynaležnaści da 
chryścijanskaj cyvilizacyi. 

Dyrektar Cybulski, Čałaviek relihijny, lubiačy 
liturhijtt j bahatuju katalickuju abradnaść, a ad-
načasna amatar kultury hreckaj, surova piera-
ściarahaü, što ii katalicyzmie žyvie nie adzin tolki 
łacinski abrad; ad dušy lubiii hryhoryjanski 
śpieii, dy uschodni abrad z jaho šatami (ab łacin-
skich žartavaü, što dzjabał pavykrojvaü boki). 
Pomniu, jak adpraülaü paru razoü u nasaj himna-
zijalnaj auli, spalučanaj z kaplicaj, uračystaje 
nabaženstva ü hreka-katalickim abradzie inter-
navany Rasiejcami ü Pieciarburzie Ks. Mitrapalit 
Andrej Septycki. Padčas hetych nabaženstvaü jon 
zviartaüsia z pramovami ü polskaj movie z toju 
iischodniaju ascezaj u formie j zmieście, jakaja vy-
klikała ü nas maładych hłybokaje üražannie. Ja 
krychu šyrej apisvaju duchovuju | kulturnuju dy 
relihiunttju atmasferu henaje adzinaje, nia paii-
tarajučajsia ii svaim zmieście, instytucyi školnaj, 
dumaju bo, z jejnaha ducha j kirunku možna vy-
dabyć šmat aśviatlennia dla dalejšych žycciaideałau 
i napramkaii dziejnaści ks. Fabijana Abrantoviča. 
Adyž heta byłab tolki adna starana zadačy dla 
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budačaha biohrafa ks. Abrantoviča: atmosfera j 
asiarodzdzie, ii jakim pracavaü, jakomu układaü 
dušu svaju, dy sam nastaülaüsia na budučyniu. 
Astajecca jaštie halina šyrejšaja j bahaciejšaja, 
bližej zviazanaja z dziejnaściu j pahladami budu-
čaha Archimandryta iischodniaha abradu (nazyva-
naha takža bizanckim ci üschodniasłavianskim) dy 
budučaha Egzarchy na Mandžuryju. 

\ d razdziełu Rečypaspalitaj « dvuch » a fak-
tyčna « eatyroch » narodaü (Palaki, Lićviny, U-
kraincy j Biełarusy — hetyja apošnija histaryčna 
zvamja Rusinami) i ad čarhovych carskich kasa-
taü Bieraściejskaj Unii, Subožnia katalickaja ü 
Rasiei, zarhanizavanaja ü adzinaj Mitrapolii Ma-
hiloüskaj, siahajučaja ad Vilni j Ryhi da Ułady-
vastoku, ad Baltyckaha Mora da Mandžuryi j Pa-
cyfiku, nie raahła zračysia svaje viakami prach-
tykavanaje akcyi misyjnaje dy imknienniaü da 
j-aibaženskaje adzinaści. Pačatak XX st. aznačyü-
sia zjaiilenniem Egzarchatu Katalickaj Subozni ü 
Rasiei uschodniaha abradu, kali piersym Egzar-
chani byü vyznačany ks. Fiodorov. Mieü jon šmat 
pamoenikaü i zdolnyeh apostałau, miz jakimi paz-
niej vyrožnivaüsia ks. Kołpinski. Ci hety fakt is-
navannia ii Rasiel katalickaha Egzarchatu üschod-
niaha abradu nia dziejeü na üražlivu iijavu ks. 
F. Abrantoviča? Ci hetamu duchoüniku, üzhada-
vanamu na katolickim nniversalizmie dy ü baha-
taj abradnaści, ad łacinskaje praz hreckuju da ü-
schodniaj, nie adkryvalisia novyja horyzonty dy 
•^ovyja formy jahonaha pokliku? Ci ü jahonaj bie-
'iruskaj dušy nia budzili atavistyčnych adčuvan-
niaü Zadzinienaj Subožni ü kališnim Vialikim 
Kniaścvie Litoüskim, dzie Abrantovičy mahli być 
zaraünia katalikami-łacinnikami, jak i katalika-
mi zadzienienymi z pravaslaüja? Ci ks. Fabijanu 
taja akcyja misyjnaja katalickaj Subožni u va 
iiscodnim abradzie nia suliła dumki, što biełaruski 
narod u vyniku trahičnaj historyi j. rasiejskaj nia-
voli staiisia ü svajoj balšyni pravasJaüny, a ü mian-
šyni katalicki? Ci-ž nia dumaü, što čakaje ja-
ho pryhožaja apostalskaja misyja adnosna üłasna-
ha narodu? Ci ürešcie henamu sapraüdy z poklikn 
iviataru i üzhadavanamu na katalickim universa-
lizmie eałavieku, z hłybiejšaj dumkaj filazafičnaj, 
nie kranali üjavy misyjnyja encykliki apošnich 
papiežaü i paüstałyja na mocnych katalickieh SLS-
novach centry chryścipanskija ii Afrycy, Aziii dy 
inšvch krajoch misyjnych? Možna i bołej stavić 
hetkich pytanniaü i davae na ich bolšmiens pa/v-
tyüny adkaz. Heta imienna druhaja, šyrejšaja ha-
lina prablemy dla budučaha biohrafa ks, Abran-
toviča sulić pryhožaje pole dośledu jaho dumki j 
žyćcia dakumantalna. U hetaj halinie znojdziecca 
j toje dziejannie Kamisii (( pro Russia y> dy cełaje 
nstavadaüstva eklezijalnaje Papieža Piusa XI u 
spravach uschodnich, jak i łučvova-zadzipiajučaja 
rola Litvy i Rusi miž Uschodam i Zachadam. He-
tyje üsie dosledy na asnoviedzi atmasfery i iipły-
vaii akružajučaha asiarodzdzia, na asnoviedzi po-
kliku j dziejnaści ks. Fabiiana Abrantoviča, via-
ścimuć da vyklikannia z zaśvietaü pryhožaj dziej-
natvorčaj postaci, jakoj byü moj vučony katechet 
u hadoch maje moładaści. 

Budučy daśledčyk nie mahčymie abminuć tak-
ža j vonkavaj darohi žyćcia ks. Abrantoviča: 
jość u joj sapraüdy dziünaja niekaja kansek-

vencyja, niejkaja üsabiešniaja lohika j nieadzoiiny 
poklik, viadučy hetaha birytualnaha duchoünika 
da byccam trahičnaha finału, a faktyčna da vyso-
kašlachotnaj mety — mucanickaj śmierci j^adčas 
viartannia na svajo adkaznaje stanovišča. U ha-
doch svaje śviatarskaje moładaści abiartaüsia ü 
atmasfery katalichaha universalizmu, kiravanaha 
Mitrapalitam-kataržnikam KJučeüskim (Klučyn-
skim?-pierakł.), Mitrapalitam-viazniem rasiejskim 
Roppam, Archibiskupam-asudžencam i vyhnan-
nikam Cieplakam. Pazniejšy rektar duchoünaj se-
minaryi ü radzimym Miensku dy pad uładaju bi-
skupskaju Ks. Lazinskaha, biskupa jaśniejuČaha 
pry žyćci aureolaj śviataści j zasłuhaü dla adzinst-
va Subožni słaünymi pinskimi kanferencyjami j 
l^rapahavanniem üschodnialia abradu. Paśla — 
prafesar vyšejšaje seminaryi ii Pinsku, kali Miensk 
znajšoüsia po-za miažoju Ryskaha traktatu j pad 
dydktaturaj ateistyčnaha moloclia, — Maryjanin, 
Archimandryt uschodniaha abradu, Egzarch Apo-
stalskaha Pasadu na Mandžuryju. Hetkaja voś by-
ła žyćciavaja daroha X. Fabiiana Abrantoviča, pie-
rarvanaja mučanickaj śmierciu ü Lvoüskaj balša-
vickaj vdaztiicy padčas savieckaj aknpacyi ii 1939 
(40) h. Hety peryjad jość užo epopejaj, jakuju 
znaju tolki iz słuchaü. Pazniejšy daśledčyk, pnnkt 
pa punkcie henu darohu prasocyć i vyjaśnić maty-
vy dziejnaści ks. Abrantoviča. Jon daść nam psy-
chalahičnuju asnoviedz i rejestr faktaü, jakija üz-
vyšyli vuconaha katecheta z himnazii śv. Kaciary-
ny ü Pieciarburzie praz rektarat semianaryi ü 
Miensku dy prafesuru ü Pinsku, a zakonnictva 
Maryjanskaje j stupieŭ u im Archimandryckuju, 
ria stanovišča Vatykanskaha dziejača, delehavana-
ha Papiežam z vialikimi paünamoctvami dy Šyro-
kaj juryzdykcyjaj subaženskaj da naviertannia j 
prylučannia duš ludzkich u Mandžuryi. Buduć 
heta dziei nia ostentacyjaj zniešniaj efektoünyja, 
a hłybokim duchova-moralnym zmiestam. 

Na zakancennie — jašce adzin asabisty uspamin. 
Ja Ks. Abrantoviča doüha, bo ad časaü pieciar-
burskich, nie spatykaü. Sustreüsia z im apošni raz 
na piaredadni vajny ü 1939 h. na vul. Mickieviča, 
kała skveru Areščychi ü Vilni. Išoü sabie volna 
j pryhladaüsia z vidavočnym zacikaülenniem tym 
urbanistyčnym i kulturnym pieramienam u Vilni, 
dakananym za dvaccać hod. Inakšy byü užo jaho 
vyhlad, čym u časach pieciarburskich. Jaho ciam-
navyja, pad vožyk'niekali časanyja, vałasy značna 
padaiižali dy pasivieli. Mieü siarednich razmieraü 
boradu, krycliu papaünieü. Adna tolki prykmieta 
lienaj postaci, niazinakšalnaja j niazinakšanaja 
addaüna urezałasia mnie ü pamiać: eta ciomna-
bronzavyja, mudra nastaülenyja, pranikajučyja, 
poünyja zusiaredžannia, ale i üsabiešnich bliskaü, 
vočy. Nikolib nie padumaü ja, abyjmajučy hara-
rym pozirkam Ksiandza Fabijana, tady üžo vydat-
naha Monsignora Apostalskaha Pasadu, šlo jalio 
čakaje niedalokaja mučanickaja, śmierć, a sian-
nia daskažu: moža j kananizac. praces. I siannia 
baču jaho kanferiijučaha jasnamoüna j prakanal-
na z katedry ü auli himnazii śv. Kaciaryny ü Pie-
ciarburzie. Tak i astaüsia dla mianie žyvym sym-
baleni dumki i čynu, daskanalna zharmanizava-
nych u imknienni da adnaje mety. Toju metaj było 
apastolstva. Wiesław Zylinski. 
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l\la marhinesie uspaminau ab I. Kupale. 
Da üspaminaü z nahody 70 uhodkaü narodzin i 10 śmier-

ci našaha Vialikaha Paeta budzie mo zusim umiestna da-
kinić tut paru kasulak śviat-a na relihijnaje pytannie ü 
jaho, pramoüčanaje našaj publicystykaj. Kažu tolki ab 
pary kasulkach, na poünaje bo i definityünaje razviazan-
nie hetaj prablemy pry sianniašnich skupych dadzienych 
histaryčnych nielha pamykacca. 

Sama üžo idejna-vierchavodzkaja rola paeta-praroka ü 
narodzie relihijna razdvojenym vyjaülennie mamentaü vie-
ravyznanniavych rabila vielmi trudnym, dalikatnym; nia 
kažučy üžo ab tym žudasnym duchovym zatchniščy vajuju-
čaha ateizmu j brutalnaj kazionščyny, ü jakich dola hor-
kaja sudziła jamu praviaści apošniuju tracinu svaje žyecia-
dziejnaści. Nia hledziačy adnak na üsio heta ü žyćci i tvor-
čaści Kupały pytannie reHhijnaje, važnaje dla našaha 
adradžennia, było zaüsiody aktualnym, baluča aktualnym. 
Biassumniünaja viera ü Boha, žyćcio zahrobnaje j paža-
dannie ščyrachryścijanskaha ładu miž narodami ü im žyła 
j kipiela, ale prajaülałasia praz pryzmu narodnaj trahe-
dyi, ü vyskazach časami ultra-radykalnych. Vo jakuju ab 
hetym zaciemku (paitaljansku) na marhinesie sensacyj-
naha vieršu cc Caru nieba j ziamli » ü Chrystamatyi Dvar-
čanina sudziü mnie dziüny prypadak znajści ü vadnoj z 
Rymskich biblijatekaü: cc Una ribellione dello spirito pie-
no di dolore. Ura orgogliosa preghiera, perche Iddio faccia 
tornare piŭ presto la patria libera » — cc Heta bunt du-
cha, poünaha bolu. Heta hordaja malitva, kab Boh čym-
chutčej viartuiü volnu baćkaüščynu ». Sud nad strachot-
naj z hledzišča ascetyčnaha formaj pakiniem budučynie, 
?ćvie'džaj m tolki akt s moj vi^ry paeta ü isnsvannie 
Usiemahutnaj Spraviadlivaści, da jakoj z takim ahniom 
u dušy adklikajocca; by toj nieraünujučy biblijny Pa-
tryarch Izraela, što praz celu noc zahrudki z aniełam Bo-
žym vadziüsia, livałtoüna damahajučysia: cc nia pašču, až 
pakul nie pabahasJaviś mnie! » (Gen. 32,26). Druhi, nia 
mienš eharakterystyčny, vierš cc Maja viera », zakončany 
słavami: cc U narod i kraj svoj tolki vieru », chiba taksa-
ma nia možra kamentavać jak nieki nazistoiiska-pahanski 
manifest, a naadvarot — chiba jak peünalia rodu apolohi-
ju duchovaści j čystaty viery, suproć usiakaha vykryülaju-
čaha jaje bałvanachvalstva j šavinistyčnaha zavarožvan-

'nia. Hetamu bo iisiamu niapravilnamu paet — jak vyhla-
daje z kontekstn — suproestaülaje svoj kraj i narod, jako-
rau cheča vieryc'.: a tuj ža narod u sucelnym svaim bycie jośe 
liJyboka vierueym u Boha praiidzivaha; ci nia vynikaje z 
hetaha, što i pa<*t choča bye hetkim? Choča budavać piera-
dusim u ščyrym sercy j rozumie cc bahoüniu », kab byli ni-
pačom i tyja cc kamiennyja bahoüni », dzie zdarajecca pu-
tajučy ducha šavinizm? Byli-ž takija bahoüni, jakimi paet 
nie pahardžaü, znajchodziacy ü ich radzimaha ducha. Da-
rečy jakraz i üspomnie ab hetym, pišučy adnačasna ü he-
tym-ža numary üspaminy j ab vialikim vučonym pryjacieli 
paeta Ks. F. Abrantoviču, na majovych bielaruskich kan-
ferencyjach jakoha u 1919 h. jal bačyü jaho štoviečar. Fi-
lazafičnyja kanferencyi henyja dy autarytet samaj asoby ich 
antara, rabili na Kupału mahutny i chto viedaje, ci nie de-
cydujučy na üsio žyćcio, upłyü. Dziakujčy chiba hetamu 
üpłyvu j spaviadaüsia ü jaho pierad krychu ryzykoünaj 
aperacyjaj. Dyj , ciž adnaho takona pryjaciela Kupała 
mieü? Z adnym z ich, vielmi blizkim i bažyłym, ks. Ra-
majkam, mieü i ja honaiv haścić u paeta. Zyü tady niedzie 
la parku Mienskaha ü prytulnym, choć skromnym, asab-
niačku. Vielmi sympatyčna pryjmali nas z žonkaju skrom-
naj pačostkaj i ščyraj biasiedaj. Niezaciortaje üražannie z 
hetaj vizyty mnie j dasiannia havoryć ab Kupale j Kupali-

sie, jak ab ludziach vieručych. I kali čy-
taju siannia: 

Uslanie cien z ziamli moj , na kryž 
abaprecca, 

I ü toj bok hladzieci budzie viek 
niazvodna, 

Dzie lažać zahony Biełarusi rodnaj.. . 
— ani na chvilinu nia sumniajusia, što he-
ta byü jahony testamant, kab mahiła vy-
hladała pachryscijansku... 

Ks Dr. P, Tatarynovic 

W\ CEIVTRU, Cl AD CEIMTRU? 

lihentnych mužčyn, mužoii stanu. Ci treha siannia 
kamu dakazvac, što Eucharystyjajosc ich sjlaj 
duchovaj, jak była dla pieršych Chrvscijan, žy-
vaja viera jakich i sviatasc adradziła cyviliza-
cyjn. Vo, tam była praüdzivaja ide'naja « sozna-
telnostj » hodnaja nasledavannia. Ichnimi sladami 
pa.'šli sianniašniia chryscijanie ü vašych kazama-
tach, ichni chryscijanski duch adrodzie hra-
madztva, a nia vaš partyjna-pryhonny bizun. 

Ab čym dumaü moj Čyrvony dyskutant, heta 
stuchajučy, nia viedaju, spračacca adnak pie-
rastaü. 

Eucharystyčny kult hety ü najnaviejšych for-
mach i maštabie daje nam abraz ta:e niepiera-
možnaje siły chryscijanstva. U našych Časach 
prachtykujecca jon na tak zv. Susvietnyeh Eucha-
rystyčnych Kanhresach, manifestujučych u hihan-
tyčnych razmierach i bahatych systemach vieru, 
česc i luboü Boha, vyjchodziacuju tady iz sercaü 
dy z sviatyn navonki j sviatkujucuju tryumf 
padobna jak kalis pry üjezdzie Zbaücy da Jeruza-
limu. Asabliva siannia, kali amal koyny kraj 
sprafanavała üžo brutalnaja akcyja biazbož/a, 
hetkaja publičnaja ekspijacyja dy vyjaü Chrysto-
vaha vaładarannia nad narodami zjaülajuoca 
nieabchodnymi. Tož i adbyüsia hetki Kanhres 
sioleta ü dniach 27.V - 1. VI, u Barcelonie. Ras-
kazvajuc udzieiniki, što hrandioznasciu j čaroü-
nasciu üražannia, hłybinioj zmiestu, jak i razma-
cham dy precyzyjaj arhanizacyi, pieravyšaü jon 
usie 34 dahetulašnija. Sciahnuü jon, pamima paü-
svietu üviaznienaha za žaleznaj zasłonaj, kala 
miljona pialhrymaü z 64 krain, a miž imi j inša-
viercau; tysiačy duchavienstva (samych tolki no-
vavysviačanych tamža sviataroü blizu tysiaca); 
bolej 300 Biskupaü i 14 Kardynałaü na Čale z Pa-
pieskim Lehatam J. Em. Kard. Tedeschini. Aku-
ratnie j m:eü Kanhres hety charaktar vyrazna 60-
cyjalna-relihijny. Vydalnyja vučonyja ü niekul-
kich kamisijach vyhłasili raspravy na temy: pa-
lapšennia bytu rabotnika i hramadzkaj. spravia-
dlivasci, vajennaj emihracyi, üzhadavaüčvja, pa-
cyfistyčnyja, misyjnyja. Adbyłosia kala 600 adčy-
taü i dyskusyjaü, na jakich było vyjasniena imat 
aktualnyeh prablemaü. Zokončyüsia Kanhres 
hrandioznaj pracesyT'analnaj manifestacyjaj z ra-
diopramovaj i bahasłaülenn:em Aica Sviatoha. 

«Gospodi, kakaja krasivaja religija! » — kry-
cma zachaplalisia krasnamundurovyja hvardziej-
skija kaukazcy, hledziačy kalis za pieradvajen-
ych časaü u Pieciarburzie na kalalickuju prace-
syju Božaha Cieła... 

« Fonjka, vali kamniem » — skryhitali kamsa-
molcy, hledziačy na takujuž ceremoniju ü pier-
šych paslavajennych dniach na vulicach Niamiec-
kaha miastečka Wurzach (1945)... 

Chto da Centru — a chto ad Centru... J. Z. 

Sioletni cc Tydzieii Studyjail BAKA JRw-
ni » adbudziecca miž 20 28 lipienia ü Lon-
danie, N. 12, Holden Ave. Marian House. 
Apošni termin rejestracyj 15 ceiv. Košt 
utrym. 3,10 f. Hałoün. tema: « Christus 
— daroha i praüda i žyćcio ». 
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ÜMIEST KALYCHANKI 

Pranuk, syn sialanski. iak dub zdaroü, 
Strojny, moü Adonis. hrecki toj boh. 
Zenit hožaści — małako i kroü 
Sčaśliva česna žyü, jak tolki moh. 
Była i Stef ka ü vioscy ich adna, 
Dziaüčyna dobra, česna, jak i jon, 
Dy adnačasna miłaja, strajna, 
La jakoj snavała chłopcaü lehijon. 
Prnnuk-ža sercam jaje vaładaü 
I serca joj svajo užo daüno 
Biaz rešty navieki addaü... 
Tak što aboje stalisia — adno. 
Adzinaść uzmacavali tuju 
Sakramantam, abyčajem rodnym, 
Pomačnaj łaskaj Božaj śviatoju, 
Da poünaha ščaśeia nieabchodnym. 
Hranic lubovi ščaściu nia było 
U suženskim žyćci Stefki. Pr^nuka; 
I dola j niadola — tut usio jšło 
Darohaj skromnašcasnaha vasilka. 
Byvała, choć i nachłynie biada: 
Zbažvna ad niehadzi prapadzie, 
Da viasny z chlebam daciahnuč nia daść, 
Ci skacina ad prypadku padzie, — 
Dvk heta üsio pieražyvuć jany — 
Pranuk dy Stefka — horda, ciarpliva, 
Bo dobra viedajuć, što biaz ich viny 
U žyćcio üplatajecca bol kuślivy. 
Hlanuć, byvała, na svaich dzietak: 
Dbiaüčatak, cliłapcoü, k posłuchu skorych, 
Dyk i žyćcio pojdzie sałazdej, 
Bo ü ich bačyli svaju padporu. 
Tak žyćcio k kancu dakaciłasiab, 
Cnathva pakonvaiučy hora, 
Kalib k im pjanstva nie üvaliłasia. 
Najcarniejšaja lichaja zmora. 
Iz chaty üsio vypłwała k Berku, 
Z klecł da apošniaj! žmienki, z chlava; 
Najdaražejšv skarb svoj nad belkaj, 
Siemje, Stefka manicca ratavać. 
Astanki jaho ü torbu zharnuła, 
Upotajki, chavajučy pad strachoj, 
Vysoka nad ziamloj zatknuła, 

Kab marnatraüca nie dastaü rukoj. 
Što-dzien torbačka Stefku cikavić. 
Ci nie znajšoüsia sposab i jaje 
Ü kišeniu Berkavu pierapłavić, 
Kab dapoünić kilich biady taje. 
Byvała, kinie vokam pad strechu 
Dy, übačyüšy skarb niezakranutym, 
Biažyć z sumnaradasnym uśmiecham. 
Da svaje štodziennaje raboty. 
Tak pilnuje da viasny skarb toj, 
Pakul nia pryjšła para siejeć lon; 
Jak siahnie tady pa jaho rukoj — 
Lonki. moü puch, akazvajecca jon!... 
Da siemja üsiož Pranuk padkraüsia raz, 
U karčmu da Berki jon jaho zanios, 
I h&ru piü... Nabraü jaje üzapas, 
Piü i kułakom hraziü usim pad nos. 
Kab voka-ž Stefki biednaj abmylić, 
Torbačku tuju mchom vypchaü suchim — 
Chaj ciešycca Stefka, niachaj hladzić — 
Dv znoü pryviesiü « skarb » na miescy tym. 
Ciarpieła Stefka hora šmat, šmat, hod, 
Kali Pranuk naš staüsia pjanicaj, 
Až dacierpiłasia, niebarRka, suchot: 
Bvła jak mur — a stałaš praśnicaj... 
Duchoünika da chvoraj pryviazli, 
Jaki na śmierć jaje Dryhatavaii; 
Kali-ž nazad jaho üžo adviazli, 
Takuju voś dumku niechta padaü: 
« Pa doktara jašče tre pajechać, 
Mo jon šče pamohb^ žančynie pažyć, 
Jak-ža bo maładoj u ziemlu leźci 
Biez parv stolki dziaciei siracić »... 
« Tabie šče treba, Stefačka, ustać — 
Spahadajuć dobryja susiedki — 
« Dy jakśled nastavić, dahadavać, 
Svaje miłyja drobnyja dzietki »... 
Kaža žertva Pranukovaj biady, 
Sabraüšy kanajučyja siły: 
« Zvćcia-b prasiła ü Boha tady, 
Kali-b jano było> milej mahiły »... 

a. I. T. 

ZIARNIATKI - KAŁASKOM 

Niepadatny, 
Poüny hartu 
U žytci z rodu, 
Za svabodu 
V boj uparty 
Nieüviaredna 
Jdzi piarednim! 
Djzion scaslivych 
Vyhlad zdali, 
U pałachlivych 
Zapuskaje 
Sum zniaviery 
J otruc zalu... 
Syrej dzviery 

BUDŹ PIAREDNIM 

Adcyni im! 
Chaj mirhaje 
Svietam dziünym 
Zirk svabody 
Prad vacyma 
Zmardavanych 
Zaviruchaj, 
Znikšych ducham 
U ciažkich ranach... 
U cas, jak ždanaj 
Doli sčasnaj 
Zorka jasna 
Vokał zziaje... 
Nieühamonny, 

Niepakorny 
U žyćci z rodu, 
Pierad skonam 
Nocy Čornaj, 
Złoj niahody9 
Cviorda, iiparta 
Stan piarednim 
I iili harlu, 
J daj nadzieju 
Tym, chto stomlen 
Dy chvareje 
id zniamohi 

Sredz darohi... 
C. H. 
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RYCAR MIHUNKA 

Kaliś, za słaünaj daünaści našaj, jak Bieła-
ruś była mahutn.aj vajaüničaj dziaržavaj, zda-
rylasia raz našaj armii krutaja pryhoda. Avanliard-
naja častka armii, paslanaja sutrymać i apaznić 
maskoüska-tatarskuju navału, kab dać čas padry-
chtavacca hałoünym siłam, znajšlasia niespadzie« 
vana ü akruženni. ]Nia vidno było inšaha vychadu, 
jak adnym adčajnym rycarskim udaram złamać 
dzikuju varožuju asoku, bo ü pałon vorah nikoha 
nia braü, dabivaü naviet ranienych. Adyž złamać 
akružennie akazalasia niemahčymym, nachłyn bo 
była zavialikaja, moü ciomnaja biaskoncaja chma-
ra. Zmahlisia našy voji, kładučy kruhom siabie 
ahramadnyja zvały trupoü voraha, doraha apła-
ciüšaha svaju nahłaśt*. 1 kali našy rady zusim užo 
kančalisia, p>ad apošnim najłaüčejšym rycaram, 
Mihimkam, padaje koii. 

— Sto dalej? — mihaje pytannie ü raspalenym 
jahonym čale. — Pamirae i mnie? 

Skrabianuła jaho niešta pa sercy. I vomih blis-
kaje ü dumcy kancept: adrezvaje kapiu papruhi, 
rassiodłyvaje jaho, dałoka marśkajučy siadło, vy-
puskaje chutka vahtroby jamu dyj załazić u viali-
ki kadaüb konski sam, cikujučy adtuł, jak myš 
z patrepja. Niezabaüna naskakvajue vorahi. Ab-
šukvajuć kiseni zabitycli, zabirajue lepšyja siodły, 
dyj dalej udahon za žyvymi. A Mihmika — 
choćby što! Siadzić. Nastała üžo j noč, a jon nia 
vyłazie; hołaü tolki čas ad času vysunie, kah iepš 
razhjedziecca navokał dy svabadn/iej ziachnue. 
Kali üžo hłybiej pačała noč atulae hajučym su-
pakojem dy prymirsnym sutunkam kryvavaje pa-
bajovišča, bačye ni ssiul ni stul naš.Mihuŭka üvy-
*>i pakby niejkuju jasnaść, ad jakoje znižajucca až 
da ziamli drabiny-schody. Nia spuskaje jon z ich 
vačej i baea nieüzabavie zyjehodzie hetymi scho-
dami śviatar iz svaim pasłuhačym (ministrantam). 

2 . D. Ameryki. — Rasciarušanasć biełarusaü katal ikou 
emihrantaü pa üsim sviecie - heta ichniaja trahedyja i re-
l ihi jnaja, i nacyjanalnaja. Mała bo taho, što jana rodnamu 
duchavienstvu robić niemahćymaj idejnuju absłuhu i narod, 
nia znajučy ćužoj movy i ducha paboznasci, marnieje, ale 
i utrudniaje tamu duchaviestvu juryzdykcyjnuju arhaniza-
vanasć, bo tajaž fatalnaja dyaspora stvaraje u vyšejšych 
dziejnikaü uražannie niavystarćalnaj kolkasci v iemikaü, ho-
łasu jakich i damahanniaü pry hetkich abstavinach trudna 
i pačuć. I prychodzicca vos toj hołas naš uzdvojvać. U imia 
zbaülennia našyšh duš, ü imia üsiakaj spraviadlivasci i h u -
manitarnasci prosimo zviarnuć uvahu na naŠy patreby. U 
Amerycy vos tu t u nas patreba rodnaha duchavienstva sta-
novicca štoraz nahlejšaj. Praüda, josć tu t sviaryni, dy my ich 
i nie abminajem, ale karysci takoj , jak tubylcy, nia ćujem. 
Dla našych łacinnikaü tu t josć vybar miź polskaj, abo čysta 
amerykanskaj sviatyniaj. U pieršaj, choć krychu mova dla 
starejšych i zrazumiełaja (moładz, asabliva exsavieckaja, 
prajsła biełaruskuju škoJu), to üsiož duch pabožnasci tam 
ćužy, jak i ü cysta amerykanska] nabozn't, ato \ jašče hore j : 
nazavuć bo ciabie tam zaraz « kresovcem » , a pasla 
i praćytaješ u presie, ci paćuješ u publicnaj pramovie, što 
arhan. « Polonia Amerykanska » składajecca ü 4 5 % z « k re-

Ü śviatara, rytualna adzietaha, krapidła ü rucce, 
a ü prysłužnika sudzinka z śvianconaj vadoju. ^ y j -
chodziać pavazna k hurbam trupoü dy, molačy-
sia, śvienciać ich, pakidajučy za saboju jasnuju 
pramianisluju ściežfcu. Padyjchodziać i da Mi-
huiiki. 

— Hetaž naš vajskovy duchoünik a. Saluta! — 
žachnuüsia vajar-niedabitak. — Jany abodva 
siannia byli zabityja ü mamencie baasłaüłennia 
vojeii pierad bitvaj! 

Kali stanuü jon tutža pierad niesamavitym scho-
viščam uciakaüšaha ad śmierci našaha rycara, dyk 
hetak niejk dziüna hrozna pahladzieü, pahladzieü 
na jaho i biaz słova padaüsia nazad. Pranizaü hety 
pohlad Mihuiiku, horej niiača maskoüskaha. I ka-
lib možna było jaho pierakłaści na słovy, dyk ja-
ny kazaiib: « Nia budzie tabie, čałavieča, miesca 
ni siarod niaboščykaü, ni siarod žyvych » ... 

I nia schodziü z vačej Mihunki toj dakorlivy 
pahlad a. Saluty niaboščyka. Jon užo vypatryšyü-
sia i z taho svajho schovišča dy pajšoü kudy vočy 
hladziać, ludziej čurajučysia, tak jak jany jaho 
čuralisia. Adyž prymirsnaja, budziacaja skrupu-
ly, zdan taja stajała üściaž pierad im, ciahnučy 
tudy, dzie vajavali, dzie pakinuü najšcyrejšych ta-
varyšaü zbroi, viernych śviatym zahadam až da 
apošniaj kapli kryvi. I dziünaja reč — jak pierš 
vykručvaüsia, tak ciapier usioj dušoj zaprahnuü 
rycarskaj śmierci. I praz usio žyćcio svajo adcaj-
na šukaü jaje, dziejučy šmat bajovych cudaü na 
pasłuhach śviatych idejaü, darahoje baćkaüščyny, 
až pakul biaz cieniu strachu j vymanki nie addaü 
taje apošniaje šlachotnaje rycarskaje kryvi iz sła-
vami na vusnach: « Ja ciapier ščaślivy, bo voś ure-
ščie bacu pierad saboju nia toj hrozny, a — łaska-
vv pozirk niaboščyka a. Saluty ». 

Dziadok. 

soviakov » (jak heta skazaü adnojćy staršynia Polsk. N a -
cyj. Sajuzu Pan Rozmarek) . Nie zviarta^a uvahi na hetki ja 
kuryjozy naša staraja biaspomačnaja emihracyja, zatoje no-
vuju biełar emihracyju s'ovy hetyja adpichajuć. Pajšoüsy-ž 
u amerykanskuju nabožniu, davodzicca časta hladzieć na 
paradki dla nas niezrazumiełyja. Tu t bo üsio niejk, daru j -
cie, na biznesoüski manier, da jakoha nam vielmi trudna 
pryvyknuć. Kali anadaj dzieci našaje DPiskaje siamji pry 
üvojsciu na Mšu sv. pałažyli na tacu pa 10 c. dyk tyje csnty 
addali im nazad, -kažućy: siannia tre płacić 25 c. Dla A m e -
rykancaü heta mo j abydnaja reč, a nam pryvykšym płacic 
za miesca to lk i ü teatry, ci k inie, mimavoli heta niejk adva-
rotnym vydajecca. Jašće horš, kali prydziecca pasłać dzicia 
da pieršaj Kamuni i sv., ci samomu starejšamu pajsci da spo-
viedzi , kali tre adkryć najintymniejšyja ta jn ik i dušy, jakža 
trudna heta vykonyvać u čužoj movie dyj ćužomu, nie ra-
zumiejućamu tvaje üdačy, duchoüniku. 

My nia zbirajemsia tu t pierajnačvać ćužych paradkaü 
i hatovy zaüsiody ich ušanavać, jak i šanujemža, nam to lk i 
trudna adkazać sabie na balućaje pytannie: kali henyja pa-
radki narešcie j nas ušanujuć... 

U. Z . 

P IŠ U Ć N A M : 
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Z . Aüstralii. — Zyćcio naša tut nie zavidnaje. Usie na-
cyjanalnasci nibyta majuć svaje reprezentacyjnyja arhani-
zacyi, svaju presu, choć u joj nia mienš 2 5 % zmiestu mu-
siać pisać u anhelskaj movie. Bielarusy majuć zalehaliza-
vanaje ü Sydney « Abjednannie Bie'arusaü u Novaj-Paü-
dzionnaj Valii » dy u inšych stejtach zmienku inšych zhur-
tavanniaü, słabiej prosperpjučych. Za üvies ćas Sydnejskaje 
« Abjednannie » vydała na ratatary kala 10 infarmacyjnych 
biuletenaü; pobać z hetym pakazatesia niekulki inŠych sa-
matužna-ratatarnych sporadyčnych sprobau publišystyćnych 
dy heta i uvies darobak miascovy. Z narmalnaje drukava-
naje bieJaruskaje presy prychodzicca karystać tolki po-za-
miascovaj, peünaž, dziela paštovych trudnasciaü, zaüsiody 
spoznienaj: «Abjednannie » možab i ništo dziejełab, a 
prynams kolkasna lepš imponavałab, kab nia toj fatalny 
padzieł, što paüstaü u 1951 h. spryćyniüšy razdrablennie 
j fikcyjnasć i arhanizacyjnuju i vydavieckuju (paüstaü 
druhi « Bieletyn » pasla taho jak usio spačatnaje było stre-
f lena). Byü namier i sproba zli.kvidavannia henaha sama-
hubskaha razdvajennia, ale niasćyrasć adnaje iz staron, za-
nadta kirujučajsia « kazionnym rozumam » hetamu pie-
raškodziła. A škada, bo u nijakaj druhoj krainie volnaha 
svietu zhoda i abjadnanasć nia josć tak nieabchodnaj, jak 
tut, dzie üsio nastaülena na najchutćejšuju asymilacyju. Za 
vielmi małymi vyniatkami emihrantam nieanhlijcam dajecca 
ciazejšaja dy mienšpłatnaja rabota; dataho nichto nie pra-
cuje pa fachu, choćby nat i byü specyjalist intelihent; usie 
my tut zjaülajemsai ćarnaraboćymi. Zarabotki, to jano j 
mahćymyja, dla niežanatych; dla žanatych zatoje ciažka-
vata, chto maje drobnyja dzieci j žonka nia moža isci na 
zarabotak. U hetkich siemjach časta 16-ci letnija dzieci 
musiać pracavać pobać iz starejšymi, choć im płacicca ni -
žej. Dziela trudnasci znajsci kvateru bliźej miesca pracy 
dy dziela abrydłaha zyćcia ü laheroch, pamykajucca nie-
katoryja z ludziej kuplać tyja damy, ab jakiśh hetak časta 
havorycca. Adyž kupla taja nialohkaja, ryzykoünaja: adrazu 
płacicca tracina vartasci, kalib adnak nie zapłaciü adna za 
druhoju 4ch nastupnych rat naleźnasci da banku, dyk bank 
maje prava pradavać heta z licytacyi, ad ćaho üsio zapła-
čanaje moža prapasci. Inšyja nacyjanalnasci pamahajuć sa-
bie ü hetych trudnasciašh hramadzkim sposabam: arhani-
zacyjami, presaj, referatami, majuć svaich daradnikaü, 
svaje parachvii, svajo duchavienstva; u syboty j niadzieli, 
ci inšyja dni, volnyja ad pracy, viaduć kursy rodnaje movy, 
historyj ihd. Dziela hetaha vos i nam abjadnacca usim 
nieabchodna, inakš bo chutka j pyłu pa nas nie astaniecca, 
apraća chiba błahoha üspaminu niešćaslivaj, * bliźej niavie-
damaj ludziam, nacyi. Praüda, z pryčyny rasciarušanasci 
] małalikasci tutaka našaj intelihencyi, dy fatalna škodnaj 
zaskiemJasci nikatorych adzinak, putajućych svaim rusafil-
stvam častku našych surodzićaü, arhanizacyjnaje abjad-
nannie vielmi trudnaje, adyi nia josć jano zusim niemahćy-
mym. Svabadniej tolki hlanuć na sviet i źyćcio! Prykładnyja 
sproby heta paćviardzili. Vazmiem choćby spravu ahulna-
emihracyjnaj abjezdnaj vystaüki. Smat chto nia vieryü, što 
heta impreza nam udascca, što možna budzie na praciah 8 
miesiacaü ad našych Spadyniaü pazyčyć ekspanaty. Adnak, 
dziakujućy šćyrym i smietym zachadam nievialikaj hrupy 
inicijataraü z Viktoryi j Paüdz. Valii dy asablivaj samaach-
viamasci. Sp. D. Jašhievića, jejnaha pravadnika, heta 
üdałosia. Druhi prykład - heta samatužnaje vydaviectva sp. 
D. Jackievičam idejna-prasvietnaha žurnalčyka « Ł u ć n i k » . 

Pamima üsiaho dy na supierak usiakim vymankam, 
koźny z nas i tut, i ü Z D A dy üsiedy mohby dać na hra-
madzkija idejnyja spravy štotydnia krošku, nichto ad hetana 
nie zbiadnieüby dy nie zmarnieüby, kali pryjšłosiab krychu 
mienš papiarosaü vykuryć, abo čahoniebudz vypić. A što-ž 
kazać, , kalib da hetaha, chto z nas da ćaho zdatniejšy, 
dadaü paru hadzin idejnaj pracy, pomaćy ludziam, pasvia-
čajućymsia dla ahułu? My ü chutkim ćasie pačulisiab via-
likaju idejna-hramadzkaju siłaju, z jakoju lepš lićylisiab 
usie. A ciz heta ü nas josć? Chaj kožny sam sabie sum-
lenna adkaža. Ci nie zahubili my taje pryhožaje tradycyi 
achviamasci našyšh dziadoü, jak pamahali ü patrebie ü 
biadzie adzin druhomu, jak nie škadavali na dobruju spra-
vu supolnuju. Kali nprkl. zhareła niečaje humno üvosien, 
ci zimoju, z usim dabrom, dyk svajaki j susiedzi zaraz za-
birali skacinu paharełaha j charćavali da viasny, a zasiavać 
viasnoju pole davali zbožźa biaspłatna. Kali pamior, ci za-
niamoh haspadar u siamji, to nia hledziačy na jaho nat 
bahaćasć, hurtom harali j zasiavali jahona pole. A prypom-
nim, kolki ü nas pryhožych sviatyniaü było z aćHviarnasci 
pabudavanych, jakoj pomačću j pašanaj ciešylisia pry ich 
duchoüniki? A ciž našy tyja achviarnyja dziady Šmat baha-
ciejšyja byli za nas emihrantaü? A jak naša achviarnasć 
vyhladaje ü paraünanni z ichniaj? Ci jany dazvolilib, kab 
ichnija duchoüniki, hetak jak našy pravasłaünyja, pracavali 
ćarnarabočymi, a katalickija biaspomaćna sochli ü svaich 
redakcyjach, chočućy choć hazetaj pamahčy nam duchova, 
pakul niama inšaj mahćymasci? Bačymo tut čužyncaü, jak 
časta üsiudy, pa vulicaśh, u zalach na schodkach, u sviaty-
niach, a naviet u fabrykach, zbriajuć na sirat na roznyja 
patreby hramadzkija i nichto nie adkazvajecca davać, i to 
sumlenna davać. Hetym i mierajecca ichniaja kulturnasć, nia 
ichnimi kinami, barami ci kafešantanami, abo modnymi 
strojami, za jakimi pačynajuć užo j našy niekatoryja üha-
niacca, tady kali braty « lišency » ü Aüstryi Hermanii ha-
ładajuć. 

Pišu heta nie natoje, kab draźnić niećuju pieratoncanuju 
abrazlivasć, kab abviniać usich ahułam; kožnamu j biez 
specyjalnaje zasciarohi pavinna być viedama, što hutarka 
jdzie tolki ab vinavatych, nie ab ludziach idejna-akuratnych, 
jakija peünaž, jak u kožnym, tak i ü našym hramadztvie 
josć; havorycca ahulna ab idejnych zahanach, a sumlennie 
kožnamu pakaža da kaho jany adnosiacca. 

J. C. 

Słuchajcie uzmocnienych biełaruskich radio-
pieradačaü z Vatykanu — 

ü Europie kožnaj pjatnicy ü h. 18,30; 
ü U.S.A. kožnaj pjatnicy ü h. 22,30; 
ii Aüstralii j l sybotu kala h. 3 — 

na karotk. chval: 50,26; 31,10; 25,55; i na sia-
rednich 196. 

Corigenda: u N. 18 naš. haz. na bač. 7 u 
piersaj kalonnie paemy, pasla słoü: « Krasy — 
sałodkaj... » treba üstavić: 
Nikoli nie zabyć 
I nie zabyć sladoü na ściežcy, — 
u druhoj kalon. pasla słoü ? Za schodanaj viar-
stoj » ustavić: 
Na pole krasak palubujusia. 
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